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KRONIKA

PIERW SZA
WYSTAWA K O N SER W A TO R SK A

C zte ry  la ta  m inęły  od chwili, kiedy 
pierwsze „O d d z ia ły “ s łużby  konserw a­
torskiej ru szy ły  w teren. O d  czterech lat 
t rw a  n iespo tyk ana  w historii Polski p r a ­
ca p rz y  ra to w a n iu  resztek dorobku  k u l ­
turalnego, k tó ry  w  czasie 6-letniej wojny, 
szczególnie n a  terenie  W arszaw y ,  G d a ń ­
ska  i W roc ław ia  poniósł nieobliczalne 
s tra ty .  Przez cz te ry  la ta  t rw a ł  n ieus ta ­
jący ,  n ies łabnący  w yścig  woli i p racy  
ko nserw ato ra  z „czasem“, na jw iększym  
wrogiem uszkodzonych zaby tków .

D opiero  rok 1949 przyniósł  pew ne uspo­
kojenie  w nerw owym  tryb ie  p racy  k o n ­
serwatora .  N ajtrudn ie jsze  i na jbardzie j  
p ilne zadan ia  zostały w ykonane.  T ym  
sam y m  został w yk o n an y  pierwszy 
e tap  p rac  konserw atorsk ich , polegający 
w  W arszaw ie  nie ty lko  na  p rac ach  tecli- 
n iczno-konserw atorsk ich  ale jednocześnie 
na ustaleniu  wielu u rb an is ty cz n y ch  ro z ­
w iązań  w dzielnicach h is to rycznych  sto- 

• licy. '
Osiągnięcia  w zakresie ochrony  po ­

m n ik ów  k u l tu ry  pierwszego czteroletnie­
go okresu  zna laz ły  w y raz  w zorganizo­
w anej w lipcu br.  w ystaw ie  w now ej sie­
dzibie U rzędu  K onserw atorskiego w P a ­
łacu B lanka  p rzy  ul. S enatorsk ie j  12.

Ze względu na  szczupłość miejsca, j ak ą  
na  tę w y s taw ę  dysponow ano  w Urzędzie, 
p ro g ra m  po kazu  musiał ogran iczyć  się 
do przeds taw ien ia  metody  p ra c y  konser­
w ato rsk ie j  o raz  ogólnych zestawień s ta ­
ty s tyczn ych  efektów- tej pracy.

W y s taw a  została podzielona na dwu 
zasadnicze  dzia ły : p ierwszy — ob e jm u ­
ją c y  p ok az  m etody  p rzyg o to w an ia  d o k u ­
m en tac j i  technicznej dla o d b u d o w y w a ­
nych  lub rekon s truo w an ych  ob iek tów  z a ­
b y tk ow ych ,  d rug i — o be jm u ją cy  pokaz 
p ra c y  ko nserw ato ra  w terenie tzn. p rzy  
realizacji,  w  oparc iu  o po s iadaną  lub  w y ­
k o n a n ą  uprzednio  d o k u m en tac ję  tech ­
niczną.

Niezależnie od w yżej wymienionych- 
dw óch działów, n a  p ierwsze miejsce jako  
czołowe zagadnien ie  została w ysunię ta  
sp ra w a  o d bu do w y  Zam ku Królewskiego,

k tó ry  w m yśl u ch w ały  Sejmu z dn. 2 l i p ­
ca 1949 r. m a  być  o d b u d o w an y  w  n ie­
zmienionej formie na  uży tek  w ładz  rz ą ­
dow ych  i m uzeu m  k u l tu ry  polskiej. 
U chw ała  ta  s ta ła  się w y ra zem  opinii p u ­
blicznej i s tanow iska  w ładz  k o n se rw a­
torskich, p u b l ik o w an y ch  wielokrotn ie  
w czasopism ach fachow ych  i p ra s ie  co­
dziennej. T y m  isamym s tanow isko  to p o ­
p ierane  przez  naukow-ców, h is to ryków  
sztuk i i a rch i tek tów , k tó rzy  mieli bezpo­
średni k o n ta k t  z dz ie jam i Zam ku w  cza­
sie o ku p ac j i  i po  wyzwoleniu , znalazło  
również oddźwięk w sferach p a r ty jn y c h  
i rządow ych . P race  konserw ato rsk ie  p rze ­
p ro w a d z an e  na  terenie  Z am ku  od  1947 
roku s ta ły  się po dw aliną  tych  robót, j a ­
kie będą  obecnie podję te  na d u ż ą  skalę 
i jak ie  w rezultacie  m a ją  doprow adzić  
do pełnej odbudow y, na jd a le j  do 22 lipca 
1954 roku. O lb rzym ia  w artość  m a te r ia ­
łów a rch iw a lny ch  i in w en ta ry z acy jn y ch  
oraz wiele tysięcy  a u ten tyczn ych  elem en­
tów w yposażenia ,  u ra to w a n y c h  przez 
g rupę fachowców, da je  pełną  gw aran c ję  
możliwości w iernej o db u d o w y  nie ty lko  
b ry ły  zew nętrzne j Zamku, ale i w szyst­
kich w artośc iow ych  wnętrz.

D o k u m en tac ja  techniczna rozpoczęta 
w 1947 r. i ko n ty n u o w an a  w  la tach  n a ­
stępnych  doprow adz iła  do rozpoczęcia 
robót po rządk ow ych  na  dziedzińcu z a m ­
kow ym  i do podjęc ia  robót p rz y  o d b u ­
dowie wieży grodzkiej oraz p rzy  reko n ­
struk c j i  z au ten ty czny ch  elem entów k a ­
m iennych  b ra m y  grodzkiej.

Tem u właśnie zagadnien iu  poświęcono 
na  wystawne specjalne miejsce w  rep re ­
zen tacy jne j „Sali O k rą g łe j“ pałacu  
Blanka.

P recyzy jn ie  w y k o n a n y  model Z am ku 
w skali 1 : 100 us taw ion y  został jak o  s y m ­
bol d o k u m en tac j i  technicznej, a głowica 
k o lu m n y  z kap licy  kró lew skie j  Zamku, 
jako  sym bol niezliczonej ilości a u te n ty c z ­
nych  e lem entów  w yposażen ia  wnętrz.

Właściwą w ys taw ę o tw iera  umieszczo­
ny  w ha l lu  p a r te ru  nap is  nas tępu jące j 
treści: „K ulturze  socja lis tycznej obcy jest 
k ap i ta l is tyczn y  kosm opoli tyzm  — cechu­
je ją  głęboki szacunek dla wartości w y ­
tw orzonych  przez ta len ty  ludowe w  epo­
kach ubiegłych, szacunek  d la  k u l t u r a l ­
nej spuścizny każdego n a ro d u “.
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Z hallu prow adzą schody udekorowane 
herbami daw nych jurydyk miejskich, nu 
pierw sze piętro, gdzie przed wejściem  do 
reprezentacyjnej sali w ystaw y znajduje 
się plan W arszaw y w skali 1 : 5000 
z oznaczeniem  w szystkich  obiektów  za­
bytkow ych: dom ów, ulic, zespołów, ogro­
dów  i parków. P lan ten gruntow nie prze­
pracow any w latach pow ojennych, jest 
podstawą dla w szelkich prac Urzędu, bę­
dąc jednocześnie dokum entem  prawnym , 
określającym  granice dzielnic zabytko­
w ych.

Po przejściu przez salę konferencyjną  
(okrągłą), o której w yżej była  mowa, 
w wielkiej ośm iookiennej pracow ni zor­
ganizow any został pokaz m etody pracy 
konserwatorskiej.

W ystaw ione tu zostały plansze, foto­
kopie sztychów , planów  m iasta i  dzielnic 
od najstarszych poczynając, fotografie 
panoram W arszaw y, odrysy projektów  
budynków  i ogrodów, korekty układów  
dzielnic zabytkow ych  w e współczesnych  
podziałkach itp. Słowem  w szystk ie te 
m ateriały, z  którym i styka się konser­
wator i architekt przy przygotow aniu  
studiów  i projektów  przede w szystkim  
tych budynków  i zespołów, które w sku­
tek czy to dziew iętnastow iecznej przebu­
dowy, czy też w skutek zniszczeń w ojen­
nych zatraciły swój pierw otny najbar­
dziej charakterystyczny w ygląd.

Rysunki archiw alne, przełożone na 
współczesny „język techniczny“ są naj­
cenniejszym  m ateriałem  przy ustalaniu  
podstaw ow ych proporcji i form architek­
tonicznych projektu.

Po przedstawieniu pracy badaw czo- 
naukowej, opartej na ikonografii, archi­
waliach i b ibliografii, pokazane zostało 
na w ystaw ie jak w inny w yglądać bada­
nia w terenie (badania zabytku w  natu­
rze). jak o  przykład tego fragm entu pra­
cy konserwatora w ybrany został zespół 
Starego Miasta, na terenie którego  
w  1948 r. zostały  przeprowadzone do­
kładne badania m urów i gdzie poczynio­
ne zostały odkrycia autentycznych ele­
mentów m urów z epoki gotyckiej.

Fotografie rozm ieszczone w około planu  
Starego Miasta ilustrują całość tych prac, 
która niezależnie od zdjęć fotograficz­
nych przedstawiona została w form ie po­

m iarów inw entaryzacyjnych (w skali 
1 : 10). Pomiary te w w ielu w ypadkach  
okazały się pomocne do przeprowadzenia  
rekonstrukcji brakujących fragm entów  
jak np. łuki gotyckie, odrzwia, okna, 
wnęki, wreszcie fragm enty ścian, które 
nieraz w  wątku gotyckim  sięgają trze­
ciego piętra.

U alej idąc śladem kolejności pracy kon­
serwatora, przedstawiona została doku­
m entacja fotograficzna, w ykonana dla 
kolejnych faz robót konserwatorskich, 
poczynając od mom entu usuw ania gru­
zów  do stanu całkow itej odbudowy. 
W dziale tym  w ystaw iona została rów ­
nież inw entaryzacja fotograficzna wnętrz 
klasztoru SS. W izytek w W arszawie na 
Krakowskim Przedm ieściu, do dziś nie­
znanych i liieopublikow anych, a stano­
w iących w spaniały zespół klasztornych  
sal w yposażonych często w  XVIII w iecz­
ne freski i boazerie.

Na tym  kończy się pokaz przygoto­
w aw czych prac niezbędnych dla znajo­
mości obiektu w terenie i dokum entów  
odnoszących się do jego powstania.

D ru g im  z kolei e tapem  p ra c y  kon se r­
w atora ,  a  ty m  sam y m  i om aw ianego  po­
kazu  jest analiza  w aru n k ó w  u rban is tycz -  
no-przestrzennych , szczególnie w ażna 
w W arszaw ie  wobec wielkich zmian, j a ­
kie zaszły w plan ie  ogólnym  m ias ta .  Na 
w ys taw ie  p rzeds taw iono  p rzy k ła d o w o  
s tu d iu m  uksz ta łtow an ia  now oo dk ry tych  
m u rów  ob ronnych  Starego Miasta (wraz 
z m ak ie tą  w  skali 1 : 500). S tu d ium  roz­
w iązan ia  p rzes trzennego osi saskiej, osi 
kazim ierzowskiej,  osi s tanisławowskiej,  
a  da le j  p ro jek ty  uk sz ta ł tow an ia  otoczenia 
p lacu  Krasińskich  i p lacu  M ałachow ­
skiego — wreszcie konkre tny ,  z a tw ie r­
dzony p lan  zagospodarow ania  p rzes trzen ­
nego S tarego i Nowego Miasta, gdzie  rola 
każdego obiektu  zabytkow ego, ściśle 
i ostatecznie  została sprecyzow ana. Owoc 
wielomiesięcznej p ra c y  konserw atorów - 
u rb an is tó w  jest n a  w ys taw ie  ty lko  i jed ­
n y m  z w ielu  w y k o n a n y c h  opracow ań  za­
gospodarow ania  przes trzennego w  ok re ­
sie os ta tn ich  4-ch la t  p rzez U rząd  K on­
serwatorski.

D op iero  po  zakończeniu  tego e tapu  
p ra c  k o n se rw a to r-a rch i tek t  p rzy s tęp u je  
do w y k on an ia  właściwej do ku m en tac j i  —
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do p ro je k tu  architektonicznego. N a w y ­
staw ie  w da lszym  c iągu  p rz y k ład o w o  po­
k azan o  w  ja k im  zakres ie  i  w  jak ie j  fo r­
mie w y k o n y w a n a  jest inw en ta ryzac ja  
ob iek tu  zabytkow ego, bez k tó re j  w p r a ­
cy  konserw ato rsk ie j  n iem ożliw ym  b y ­
łoby podjęcie  da lszych  z ad ań  projekto- 
w aw czych .  In w e n ta ry z a c ja  tego typu  
obe jm uje  zdjęcia z n a tu r y  obrysów  
w szystk ich  bez w y ją tk u  e lem entów  a r ­
ch itek ton icznych  nie w y łącza jąc  kopii 
m alow ideł ściennych, sz tukater i i ,  k ra t  
itp. F ra g m e n ty  pom ia rów  z Łazienek, 
z p a ła c u  Działyńskicli ,  z pa łacu  Tyszkie- 
wiczów -Potockich  i lu s t ru ją  na w ystaw ie  
tego ty p u  p race  w y k o n y w an e  przez na j­
zdoln ie jszych  rysow ników  i m alarzy .

O p ra c o w a n y  p ro jek t  (szkic p ro jek tu) 
na  p o ds taw ie  in w en ta ry zac j i  podlega da l­
szym  s tud iom  na  tle  całego zespołu, 
w k tó ry m  m a być  rea l izow any, na  tle 
całego p lacu  lub ulicy. K on tro la  skali 
poszczególnych elementów', g a b a ry tu  
i  p ro p o rcy j ,  szczególnie w sąsiedztwie 
ob iek tów  n iezaby tkow ych ,  jest p rzedm io­
tem  da lsze j  części pokazu. I lu s tra c ją  tego 
zak resu  p ra c y  są na  w ys taw ie  s tud ia  g a ­
b a ry to w e  frag m en tów  K rakowskiego 
Przedm ieścia ,  Nowego Światu, P lacu  B an­
kow ego i Teatra lnego. P om ocnym  w tej 
m etodzie  p ra c y  są umieszczone n a  w y ­
s taw ie  m a k ie ty  w  skal i  1 : 50 (w ykonane 
w  gipsie lub  drzewie) p a łacu  Hołowczy- 
ca, K am ien icy  F u k ie ra  i d om u Schroe- 
gera  (na K rako w sk im  Przedm ieśc iu  45).

W y s ta w ę  ta k  rozlicznych p ra c  i s tu ­
diów  p rzy g o tow aw czy ch  z am y k a  pokaz 
fo rm a ln e j  d o k u m en tac j i  technicznej.

D o k u m e n ta c ja  ta  sk ład a  się z p ro jek tu  
obe jm ującego  rz u ty  w szystk ich  kondy- 
gnacyj,  p rzek ro je  i  elewacje  b u d y n k u  
w ska l i  1 : 100, z obliczeń s ta ty s ty c zn y ch  
i kosz to ry su  oraz z ry su n k ó w  roboczych 
i b ud o w lan y ch ,  k o n s t ru k c y jn y c h  w  skali 
1 : 50 i  w iększej aż  do n a tu ra ln e j  w ielko­
ści. I lu s t r a c ją  tak ie j  dok um en tac j i  by ł 
k o m p le t  w szystk ich  m ate r ia łó w  w y k o n a ­
ny  d la  zaby tko w ego  b u d y n k u  Pocz ty  Sa­
skiej z X V III  wieku.

D ru g i  w ie lk i  dział robót ko nse rw a to r­
skich w y k o n y w a n y c h  przez konserw a- 
to ra -a rch i tek ta  bezpośrednio  n a  b u d o ­
wie, a  p rzeds taw io ny ch  w  sa lach  p a r t e ­
ro w y ch  w y s ta w y  obejm ował: ry sun k i

w ykonaw cze  w skali 1 : 1 (gzymsy, gło­
wice, fasety, odrzwia, su p rap o r ty ,  k ra ty  
itp.) oraz  au ten ty czne  lub pow tórzone 
z au ten ty czny ch ,  e lem enty  o charak te rze  
dek o racy jny m , w y k o n y w an e  n a  p ods ta ­
wie ry su n k ó w  w ykonaw czych .  Wielka 
ilość zgrom adzonych  na n in iejszym p o k a ­
zie au ten tyczn ych  f ragm entów  jest jedno­
cześnie s ta łym  roboczym  lap ida r ium  
Urzędu. P okaz  ten obejm uje  również 
zbiór w zorow ych  egzem plarzy  cegieł róż­
ny ch  epok, dachów ek, kafl i  i wreszcie 
tynków , s tosow anych  obecnie dla b u d y n ­
ków zab y tk o w y c h  i n iezaby tkow ych  
w dzieln icach h is to rycznych  miasta. W y­
m o w n ą  i lu s t rac ją  tego działu  p ra cy  ko n ­
serw atorsk ie j  jes t szereg odlewów w yko­
n any ch  z f ry zu  dekoracy jnego  Banku 
Polskiego (rzeźb. M aliński pocz. XIX w.), 
z faset p a łac u  Kazimierzowskiego oraz 
z tablic  e rek c y jn y ch  k o lu m ny  Z y gm un ­
ta III.  ’ ‘

W tym że  dziale, n az w a n y m  „Realiza­
c ja“ p rzeds taw ione  zostało na  planie  
W arszaw y  rozmieszczenie robót konser­
w ato rsk ich  (chorąg iew kam i w 2-cli b a r ­
wach) p row adzo ny ch  w ciągu ostatn ich  
4-cli lat z funduszów  na  zabezpieczenia 
i konserw ację  oraz tablice  s ta tys tyczne 
(w ykonane  na m a to w y m  szkle), k tóre  
w  cy fra ch  p rzed s taw ia ją  dotychczasowe 
osiągnięcia w zakresie  ochrony  zabytków  
na terenie  in. st. W arszaw y .

Z tab l ic  tych zw iedza jący  mogli się do ­
wiedzieć, iż:

a) p rzed  w ojną  w 1939 roku  W arszaw a 
posiadała  783 obiek tów  zaby tk ow ych  — 
zburzon ych  lu b  uszkodzonych  w czasie 
dz ia łań  w o jennych  by ło  702 (89,6%>), 
uszkodzonych  lekko w  czasie dz ia łań  w o­
jen ny ch  by ło  81 (10,4%);

b) iż w  zw iązku  z koniecznością u sp ra ­
w nien ia  k o m un ikac j i  miejskiej, zm iany  
zabudow y, t rudnośc i technicznych  u t r z y ­
m an ia  resztek  ocala łych  z b o m b ard o w a­
n ia  z rezygnow ano  z od bu d o w y  159 obiek­
tów, co s tanow i 20,3%  s tan u  p rzed w o jen ­
nego zab y tk ó w  w  W arszawie.

c) iż po  n ap raw ie n iu  lekko uszkodzo­
ny ch  pozostało  do od bu d o w y  543 obiekty  
(69,3%), z czego 316 obiektów  (40,5%) 
zna jdu je  się dopiero  w p lan ie  na la ta  
1950—51—52. D alej  z tab l ic  s ta ty s ty cz ­
nych  m ożna było  dowiedzieć się, iż
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(I) już  w 1949 ruku  po p rzep ro w ad ze­
niu m nie jszych  i w iększych zabezpieczeń 
u zyskan o  ok. 350.000 m 2 powierzchni 
u ży tkow ej d la  celów użyteczności p u ­
blicznej {biura, in s ty tu ty  naukow e, 
związki, cechy, z a rządy  spółdzielni itp.) 
oraz  109.000 m 2 pow ierzchni uży tkow ej 
d la  celów m ieszka ln ic tw a  — co w rezu l­
tacie dało około 5.400 izb m ieszkalnych 
w b u d y n k a c h  zaby tkow ych .

Wreszcie iż dom n iem an y  (na podstawie  
przyb l iżo ny ch  obliczeń) w k ład  ze w szyst­
k ich  planów' in w e s ty cy jny ch  sięga sum y 
około 2,384.600.000 złotych, w czym  z b u ­
dżetów  M inisters tw a K u l tu ry  i Sz tuk i na 
zabezpieczenia  i konserw ac ję  b u d y n k ó w  
zaby tk o w y c h  f igu ru je  sum a 494,600.000 
złotych.

U zupełnieniem  całości pokazu , a w  szcze­
gólności działu  „R ealizacji"  jest w y d ana  
przez Zarząd  Miejski, a  o p racow ana  
przez U rząd  K onserw atorsk i,  książka  pt. 
„D aw n a  W arszaw a w odnowionej formie 
i nowej treści" , w  k tóre j  poza re fe ra tam i 
na  tem a t średniowiecznej i now ożytnej 
W arszaw y  o raz  ro zp raw y  na  tem a t P a ­
łacu Blanka, zeb rane  zostały  ilustrac je  
do główniejszych robót konserwatorskich , 
w y k o n an y ch  w osta tn im  czteroleciu na 
terenie m. st. W arszaw y. C a ły  m ateria ł  
i lu s t racy jny  i sp raw ozd aw czy  w książce 
zeb ran y  został wr ciągu miesiąca lipca 
1949 roku i jes t ty m  sam ym  na jbardz ie j  
a k tu a ln y m  obrazem  stanu p rac  konser­
w atorskich w W arszaw ie  w dniu  1 lipca 
1949 r.

Na zakończenie  należy nadm ienić ,  iż 
po kaz  został w y k o n a n y  p rz y  udziale  ca ­
łego personelu U rzędu  K o nserw ato rsk ie ­
go pod k ie ru nk iem  K om isarza Wystawy' 
inż. arch. W łodzim ierza W apińsk iego  i że 
został o tw a r ty  ofic ja ln ie  przez P rezy d en ­
ta m ias ta  S tan is ław a  Tołwińskiego dn. 
18 lipca 1949 r. w  obecności p rze d s taw i­
cieli rządu  na  czele z Ministrem K u ltu ry  
i Sztuki S tefanem  D ybow sk im , p rzed s ta ­
wicieli N aczelnej D y rek c j i  Muzeów i O ­
chrony  zabytków ' na  czele z prof, d r  S ta ­
nis ławem Lorentzem, Głównego U rzędu  
K onserwatorskiego z prof, d r  Jan e m  Za­
chw atow iczem  oraz  przedstaw ic ie li  Sa­
m orządu  w osobach W ice prezyden ta  E d ­
w a rd a  Strzeleckiego i d y rek to ró w  po­
szczególnych resortów.

Ryc. 142. W arszaw a. W y s taw a  k o nse rw a­
torska w pa łacu  B lanka, fragm ent .  (Fot. 

Prac. fot. U. K.).

Ryc. 143. W arszaw a. Wystaw'a ko n se rw a­
torska  w pałacu  Blanka, fragment.  (Fot. 

Prac. fot. U. K.).

Ryc. 144. W arszaw a. W y staw a  k o n se rw a­
torska  wr pa łacu  Blanka, sala wystawmwa. 

(Fot. Prac. fot. U. K.).
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